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Nietakt i bezprawie. 


Jest faktera, że P. Prezydent Rzplitej 
dymisję rządu Bartla, złożoną mu w ub. 
piątek, natychmiast przyjął. Zaraz potem 
z kół bliskich rządowi rozeszły się Pogło- 
ski wymieniające kandydatów na stano- 
wiska po min. Sujkowskim i Młodzianow- 
skim, przyczem uchodziło za pewne, że 
p. Bartel otrzyma po raz trzeci misję stwo- 
rzenia rządu. Takie zakończenie przesilenia 
byłoby zupełnie zgodne z Konstytucją 
i zwyczajami parlamentarnemi, Trzeba pod- 
kreślić, że gdyby P. Prezydent miał w pią- 
tek zamiar zademonstrować przeciw Sejmo- 
wi i utrzymać rząd Bartla bez zmiany, to 
dymisji jego poprostuby nie przyjął. 

Niedzielę spędził p. Bartel w Druskieni- 
kach. I iam to, w toku konierencji jego 
z min. Piłsudskim, powstał plan, tak zgod- 
ny z całą psychiką p. Piłsudskiego, a tak 
sprzeczny z Konstytucją, by cały gabinet 
obecny, wraz z pp. Bujkowskim i Młodzia. 
nowskim, został przez Prezydenta ponow- 
nie mianowany. Prezydentowi doniesiono 
o wyniku druskieniekiej konspiracji i ten 
nominacji odeń żądanych dokonał. Cały ten 
proceder przesileniowy zawiera gruby nie- 
takt i bezprawie. Nietaktem jest przekre- 
lenie piątkowej decyzji Prezydenta przez 
konspiratorów druskieniekiech 6 zamanife- 
stowanie, że Prez. Mościcki jest tylko ich 
manekinem... Jeśli to nawót jest prawdą, to 
tego w interesie autorytetu Prezydenta 
okazywać przed całym Światem nie należy 
Prawnie decydująca rola w przesilenin na- 
leży do Prezydenta i nie w Druskienikach, 
ale w Zamku warszawskim winny sią od- 
bywać konferencje Informacyjne w sprawie 
powołania nowego rządu. P. Bartel sto ra- 
zy zapewniał, że to, eo zaszło przed 16 ma- 
ga, nie go nie obchodzi, a on gam stoi Ściśle 
na stanowisku Konstytucji. Otóż ze stano- 
wiska Konstytucji zachowanie się jego 
w obecnem przesileniu jest grubym nietak- 
tem wąbsą.„jPrezydenta. 

Jav M has bezprawiem jest ponowne 
powołanie pp. Sujkowskiego i Młodzianow- 
skiego na stanowisko, które im kazała 
opuścić uchwała sejmowa. Art. 58 Kon. 
Btytucji mówi wyraźnie: 

„Rada ministrów i każdy minister 
z osobna ustępują na żądanie Sejmu“. 

Poseł Stroński słusznie zauważa: „Wia- 
domo, co znaczy po polsku prawniezo i rze- 
czywiście to stwierdzenie: ustępują". Kon- 
stytucia przewiduje w art. 58 nie podanie 
się ministra do dymisji i następnie ponow- 
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ną jego nominację, ale istotne usunięcie go 
od rządu. Minister, przeciw któremu Sejm 
sią oświadczył, nie może ani jednego dnia 
zostać przy władzy. Uratować go może Pre- 
zydent tylko przez rozwiązanie Sejmu. 
Spór między Prezyćentem a Sejmem roz- 
strzygą wtedy głosowanie powszechne. 
Gdyby. więc P. Prezydent mianując nowy 
rząd, rozwiązał równocześnie Izby, byłby 
z Konstytucją w porządku, 

Tymczasem stan obecny jest taki, Że 
urząd. ministrów pełnią ludzie, prawnie wolą 
Sejmu od władzy usunięci. Zaistniało nie- 
konstytucyjne współżycie Sejmu i mini- 
strów, dotkniętych przez votum nieufności. 
Nawet laik w sprawach konstytucyjnych 
zrozumie, że wkroczono tu na drogę bez- 
prawia, Okazuje się, że wbrew zapewnie- 
niom p. Bartla, także po 16 maja łamie się 
u nas prawo konstytucyjne i to z udziałem 
Prezydenta i obecnego premjera. 

Druskieniecy konspiratorzy, którzy „Śmiali 
sią serdecznie” z piątkowej uchwały Sejmu, 
sądzili zapewne, że Sejm przerazi się wy- 
zywającego gestu i pokornie teraz zawotuje 
pp. Młodzianowskiemu i Sujkowskiemu zau- 
famie, Dzisiejsza uchwała: Senatu, obniżają- 
ea prowizorjum budżetowe na IV. kwartał 
z 484 na 450 mil. zł., powinna rząd prze- 
konać, że groźby, gesty i nawet nowe bez- 
prawia nie wywołują już pożądanego efektu 
w lzbach. Senat z daleko większą mocą, 
niż Sejm, zaprotestował przeciw marno- 
trawstwu rządu, który w dwóch kwartałach 
podwyższa rozchody państwowe o 45 mil. 
zł., z czego 30 mil. ma iść na nowe wydatki 
wojskowe, w dużej mierze wywołane bez- 
planową i dezorganizującą administracją 
p. Piłsudskiego. Jest znamiennem, że ten 
protest przeciw rozrzutności rządu wycho- 
dzi z łona Senatu, gdzie rzeczowe i mery- 
toryczne kryterja w ocenie gospodarki rzą- 
dowej grają większą rolę, niż w Sejmie. 
Wszystkie względy idą na plan dalszy, gdy 
chodzi o oszczędność i o ład w administra- 
cji. Izby spełniły swój obowiązek: jedna 
usuwając szkodników z administracji, — 
a druga broniąc oszczędności w budżecie. 
Jeśli rząd będzie miał odwagę, by ponieść 
na comitia wyborcze swój program upar- 
tyjnienia administracji, marnotrawstwa i ła- 
mania Konstytucji, to wybery do nowych 
Tzb odbędą się może już przy końcu bie- 
zącego roku. 

Jan Matyasik. 
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, Warszawa. (Telef, wł) Sfery polityczne 
R wielkiem naprężeniem śledzą rozwój wypad 
ków, wynikłych na tle konfliktu konstytucyj- 
nego między III gabinetem Bartla a Sejmem. 
Zarówno na lewicy, jak i na prawicy utrwala 
ele przekonmie, że Konflikt, wywołany przez 
rząd, musi doprowadzić do starcia. Już na 
tzwartkowem posiedzeniu Sejmu Izba będzie 
postawiona przed koniecznością” ustostnkowa- 
ma się do gabinetu, a jeżeli da wyraz swej nie- 
ufności, może nastąpić natychmiastowe roz- 
wiązanie Sejmu przez Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, 

W dalszym ciągu mówi się w Sejmie o innej 
bwentualności. Nie jest bowiem wykluczonem, 
Że po posiedzeniu Senatu, który zapewne przyj- 
mie prowizorjum bez zmian, może nastąpić 
zamknięcie sesji, a starcie w ten sposób zosta- 
łoby odroczone do ostatnich dni października. 
Jednakże to jest nieprawdopodchnem wobec 
wiadomości ze sfer rządowych, iż premjer Bat 
tel zdecydowany jest we czwartek wystąpić 
m deklaracją i zażądać votum zaufania i że do 
tej sprawy już się przygotowuje- 

' W. południe marszałek Sejmu Rataj konfe- 
rował xz sen.  Woźniekim (Wyzwolenie) 
i pos. Zwierzyńskim (ZLN.). W połkdnie przy” 
i SALA vr Bartel i oddigł z mat- 


zstrzygną się losy Seimu. 


szałkiem konferencję , która trwała półtorej 
godzimy, Postańowiónoy iż we czwartek odbę- 
dzie się posiedzenie Sejmu. Na posiedzeniu 
tem premier prawdopodobnie wystąpi z dekla. 
racją programową, a w rezultacie Sejm będzie 
musiał określić swe stamowisko do gabinetu. 
Cała taktyka: rządowa, zdaje się, zmierzać do 
rychłego rozwiązania ciał ustawodawczych. 
O O 

CO PISZE © POŁOŻENIU PRASA WAR- 

5 SZAWSKA. 

Warszawa, (AW.). „Gazeta, Poranna“ pisząs 
6 sytuacji politycznej, uważa, że zwołanie soj- 
mu w ciągu obecnego tygodnia dla ratyfikacji 
traktatu z Rumunją lub  przedstawiemia się 
przez rząd prem. Bartla sejmewi, doprowadzi 
nieuchronnie do ostrego konfliktu między rzą- 
dem a parlamentem. Możliwem jest, że rząd nie 
oedzie chc'at upierać się przy zebraniu się par- 
lamentu. Niewiadome jednak, jakie stanowisko 
zajmą wobec wytworzonej sytuacji czynniki 
*£jmiowe. 5 Py 


ROBOTNIK“ ZA ROZWIĄZANIEM SEJMU. 


Warszawa. (AW.) Omawiając sytuację wy- 
tworzoną przez powałanie do rządu min. Mła- 


ivianowskiego i Sujkowskiego, którzy otrzy- | kżżdego żywcem dostarczd i 


mali od sejmu wotum nieufności, p. M. N, (Mię- 
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Ghemikal, Kościuszki 37. 


czysław Niedziałkowski) stwierdzą w „Roó*0% 
niku”, że fakt powyższy jest niebezpiecznym 
grecedeusem równoznacznym z liwidacją de 
iiokracji parlamentarnej, Jako właściwe wyj- 
Ścia z sytuacji artykuł uważa rozwiązanie sej- 
mu, kłóry z tządem obecnym mą uniemożliwio 
ug współpracę, 


SYTUACJA NIEWYJAŚNIONA, 


Warszawa. (AW.). Wczorajsze posiedzenie 
komisji senackiej, na którem przyjęte zostało 
prowizorjum budżetowe, komentowano wczoraj 
po południu jako dowód nastrojów kompr mi- 
sowych ze strony Izby ustawodawczej wobec 
rządu, jednak odroczenie plenarnego posiedze- 
nią senackiege, oraz przenikające do kuluarów 
wiadomości o nastrojach opozycyjnych na pra- 
wicy i w Piaście, nie przyczyniły się do wyża- 
śnienia sytuacji. 


——o00—— 
P. minister Młodzianowski urzęduje. 


Warszawa. (PAT.). Pan minister spraw we- 
wnętrznych Młodzianowski przyjął dziś woje- 
wodę śląskiego p. Grażyńskiego w sprawach 
służbowych, oraz nowomianowanego wojewodę 
nwogródzkiego p. Beczkowicza, który w naj- 
bliższych dmiach udaje się do Nowogródka, ce- 
lem objęcia urzędowania. 

` m GQ 
P, SUJKOWSKI PRZYZNAJE, ŻE KASOWAŁ 


szkoły polskie na kresach, 


Warszawa, (Telef. vł) W związku z wyco- 
faniem przez rząd pro) ktu noweli, łagodzącej 
w pewnym stopniu krzywdę wyrządzoną nau- 
czyclelstwu przez ustawę sanacyjną, udała stę 
do p. Sujkowskiego delegacja Tow. Naucz. 
Szkół Średn. i Wyższych, celem zapytania 
0 przyczyną tego kroku, sprzecznego z danemi 
przez p. ministra obietnicami. P. Sujkowski od. 
parl, że rząd ma środki pieniężne (7) na popra- 
wę?. stu nauczycielstwa wszystkich kategory) 
szkół i nio potrzebuje osobnej ustawy. W spra- 
wie szkolnictwa kresowego zaznaczył, że rząd 
nie skasował dotąd ani jednej szkoły pol- 
skiej (7), a te, które zostały skasowane, to dia. 
tego, Że nie bylo przeciw temu protestu rodzi- 
ców. (!; Minister oświadczył się za 5-letniem 
gimnazjum, zaznaczając, że do kasowania kla- 
sy l-ej należałoby przystąpić w czasie najbliż- 
3%yNM 
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Paszporty zanraniczne dla słuchaczy 


uniwersytetu, 
Warszawa, (PAT) W myśl obowiązujących 
przepisów rozporządzenia ministra skarbu, 


w porozumieniu z ministrem spraw wewnętrz- 
nych z dnia 22 grudnia 1925 r. do otrzymania 
paszportu ulgowego na wyjazd zagranicę 
w celu kształcenia się niezbędne jest zaświad- 
czenie Ministerstwa wyznań religijnych i oświe- 
cenia publ., stwierdzające potrzebę wyjazdu, 
wydane za zgodą Ministerstwa skarbu, Do- 
tychczas zawiadomienia wspomniane wyda- | 
wano jedynie osobom, które udowodniły, że 
wyjeżdżają zagramicę celem dalszego prowa- 
dzenia studjów. Osoby, udające się na studja | 
zagranicę po raz pierwszy, mogły omawiane 
zaświadczenie uzyskać tylko wtedy, gdy wy- 
kazały, iż bądź: a) odpowiedniej gałęzi stu- 
djów nie można odbyć ze względu na brak 
właściwego wydziału, katedr i t. p., b) nie zo- 
stali przyjęci na właściwy wydział uczelni wyż- 
szej w Polsce, c) s4 niaig] polskimi 
| zagranicznymi, d) wyja? rzebny dla 
prowadzenia specjalnych zagranicą. 
Obecnie zaświadczenia, 0 nowa, wy- 
dawać się będzie z pomi: powyższych 
wymogów, zatem bez ż ograniczeń 
wszystkim osobom, udaj na studja 
| iż udają 
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Londyn. (PAT) Wedle 
została 


ju, w okolicy Ozung-Kian, 
tajna organizacja chińska 


angielskiego 100 dolarów, 
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Warszawa. (Telef. wł.). Na poezątxu pozie- konflikt z sejmem przyczyniał się do tego uspa« 
dzenia senatu odczytano pismo rządowe o dy- |kcjenia. Rzeczą sejmu bedjie zająć wobec tego 


wisji mianowaniu nowego gabinetu. Po refu-]!i 


aktu stanowisko. My stwierdzamy, że miana- 


racio gen. Krzyżanowskiego na temat prowi- |vanie powtórne tych ministrów nie niaże zmie- 


zorjum budżetowego, przemawiał senator Po- 
tówski (ZLN.) i oświadczył, że klub jego bę- 
dzie głosował przeciwko prowizorjum wniesto- 
temu przez rząd, który zawdzięcza swe powsta- 
nie przewrotowi majowemu. — Zgłasza jedno- 
cześnie wniosek o ograniczenie suny wydatków 
do 450 mij. zł i ograniczenie kredytów mis- 
sięcznych do sumy . przewidzianej w każdym 
miesiącu z dochodów. Senat. Thullie (Ch. D.) 
wskazał, iż w działalności rządu nie widzimy 
czynów odpowiadających jego hasłu sananii 
moralnej, która może się udać dopiero po się- 
gnięciu do podstaw życia (religji). Rząd Sujkow- 
skiego mianuje dyrektorem departamentu wy- 
zuań człowieka, odznaczaiącego się nieprzychyj 
tem stanowiskiem do religji, co jest pfowoka- 
cją mie tylko nas katolików, ale wszystkich 
wierzących. Nie widać podawania do sądów 
urzędników dopuszczających się nadużyć, na- 
tomiast są usuwani ze w lędów personalnych 
ludzie zasłużeni i nieskaziwlni. Nie żądamy u- 
stąpienia, tego rządu, chcemy dać mu czas, aby 
mógł się wywiązać ze swoich przyrzeczeń i sko- 
rzystać z pełnomocnictw, jakie otrzymał. Opo- 
zycia nasza jest rzeczowa, w tym teź du:lhn 
klub Chrześcijańskiej Demokracji postawił 
w sejmie wniosek o wyrażenie wotum 
nieufności 2 ministrom, których działalność 
destrukcyjna w administracji i szłolnictwie za- 
erażała interesom narodowym. Sejm ogromną 
większością głosów podzielił tę ocenę. Z naj- 
większem zdumieniem widzimy tych samych 
ministrów. zajmujących z powrotem posady 
ministerjałne, Promjer w swojej mowie oświad- 
czył, Że los sanacji zależy od spokoju, jaki jej 
hedzie towarzyszył w kraju. Nie widzimy, żaby 
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nić zdania Ch, D. ee do szkodliwości ich dzia- 
iań, Mowea qezestrzega przed rozdymanica 
budżetu i z góry zapowiada, że nie będzie glo- 
Sował za żadnem podwy iem podatków. 
Prowizorjum uważa iza zbyę wysokie, ponieważ 
jsónak sądzi, że rząd nie wyda tej sumy, ba 
nio osiągnie tyle dodhodu, c tego nie robi 
kwestj:. Pomyślniejszą sytuację gozpedarzzą! 
obecną zawdzięcza tagd gtrajkowi angielskie: 
mu, — Z chwilą, gdy rajk ustanie, sy- 
tuacja się zmieni. Wob tego powinniśmy 
być przygotowani tworzyć już teraz rezerwy 
kasowe i oszczędności, 0 m 
ZREDUKOWANIE BUDŹEYS BO 450 
Warszawa, (Telef, wł i 
rem Senat ; 3 
głosowaniem w dyskwy 
terystyczne wystąpienie 
(Wyzwolenie), który w 
potępił rząd za wywołany, 
nia gabinetu. W głosonśióe wniosek isen. Fo- 
powskiego (ZLN) o of całego prowi- 
zorjum upadł 44 przeci io głosom, przy 7-miu 
wstrzymujących się. Wion Eisen, Popowskie- 
go o ograniczenie budżeślij ge zam 450 miljonów 
złotych został uchwalofj głocami 40 przeciw 
37, przy 6 wstrzym " Wniosek tegoź 
senatora o restytueję SH. 8 w sprawie mié- 
sięcznych _ prowizorjów 4 mdzetowych został 
uchwalony 56 głosami przen 21, przy 8-mht 
wstrzymujących, 
Rząd poniósł doiklięgy, porażkę. W takiej 
sytuacji nie ulega na jszej kwestji, żę 
będzie musiało dojść pd dzeniu seig 
do starcia międ 
wynikiem beiz 
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ostatniego przesile. 


OA ON 


Mobil 


szeństwe, 


Kowno. (PAT) W pobliżu granicy polskiej |z Łotwą. W ten spg 
między Wiłkomierzem i Janowem odbędą sie |ijn układów Csohi 
w tych dniach wielkie manewry armji litew- |łem polrzyżowania g 


skiej, mające trwać czły tydzień, 


Traktat litewska-sówiecki, 


Gdańsk. (AW). „Danziger Zejtme" donosi, 


stąd  nieżezgie. |stawiciolami rządu lotg 
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tcwania gruntu pod, 


dent zaznacza, że ES 
iraktaftu odrzuci, zaś q 
bnem jest nawiązani 


Uwięzienie śwóca- b 


Medjoian. (PAT). „Secaio” donosi z Meksy- 
ku, że wezoraj w Puebli aresztowano dwa me- 
ksykańskich biskupów katolickich, Policja do- 
wiedziawszy się, że w wielu miejscowościach 
odbywają się tajne zehrania katolickie, przed. 
sięwzięła rewizję, w czasie której aresztowano 
wymienionych dwu biskusów: msgr. Diaza bu: 
skupa z Tohkosco i msgr. Floresa z Tamaulipas. 
Aresztowanych po przeskichaniu zatrzymano 
w więzieniu. 
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Medjaia 
4 Meksyku 
w dalszym ciąś 
meksyzańska d 
"miejscowym ag 
talikók, prz 
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tiskupów, jak 
katoliekiago 


ZZOZ" 


Przyszła sesia Rady Ligi Nar. 
odbędzie się w Genewie, 
Wiedeń. (PAT.). Genewski korespondent 
„NŃeua Freie Presse“ dowiaduje się, że najbliż- 
sza sesja Rady Fógi Narodów odkędzie się dnia 
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ja tej sesji w Wiedniu Juh w Berlinie. 


Wybór mawych wicej 


Wieaoraj o godz, 6 po południu odbyło się 
w sali Tow. Ubezp. posiedzenie Rady m, Krako- 
wa, na któtem dokonano wyboru 2 wieenrczy- 


p 


„|dentów miasta, Przed godziną 7 prezyd. Rolle|i pAs 


ogłosił wynik tajnego głosowania, na hiórem 
p. W. Ostrowski b. komisarz rządu i radca 
miejski, uzyskał 82 głosy, radca d 
30 głosów, — 16_ kartę 

podstawie tego 
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iacy niemiec- 
aczekawieniem, 
emjer w pierw- 
zebrała się Ra- 


z niej ejrawo:.ianiachjg 
kiej i francuskiej, cz 
co powie rzą francus 
szym rzędzie. W parę 
da gabinetowa pod 
'Deumergue, dla wysłujj 
anda z Theżry i posta AR 
rzędowy komunikat — PRZE 
mowy z rządom Rzeg: 
miunikąt nie nie mów 
Mo tych probi-nów, ką 
a przecież to właśnie j 
sprawy, skoro przez 
w roli kupca, Francja 4 

Niepewność położeł 
sty jeszcze więcej po 
na, wygłoszonej przez 
kiej w Genew - „Tem 
była zaś * = 
mieniem w . wdziw 
kiej, Główne jej dwa punkty brzmiały: == na- 
leży skończyć z „kłamstwara”, ja: oby Niemcy 
vawinili wojnę, == podstawą polityki Ligi Na- 
rodów winna być zasada „samostanowienia na- 
FOGÓW*. 

Cóż na tę próbę podarcią traktatu wersal- 
skiego powie. Franeja, co Poincare? Oto pytanie, 
które codziermia w ostatnich dniach przewijało 
się przez prasę europejską. 

i, Wreszcie przemówił oinedre w Bar le Due! 
Przemówił tak, jak  przystąło na oficjalnego 
przedsi. wiciela krajygztóry przed innemi zain- 
tcresowany jest w, uirzymasłu wersalskiego u- 
soiu Fmropy i w utrzymąglia pokoju! I prze- 
mówił tak, żę po tei mowie nawet w Niemczech 
ide może być wąteliwośli co do granic, do któ- 
rych się może posunąć ustepliwość Francji; ma 
konkretne propozycje juiresematna odpowie- 
„ aniem stanowiska, 
ja do dyskusji, == 
ch noważnie brać nie 
F mOr 


Sag 


| jak brzmiał u- 
W ować dalsze roz- 
y ten jelzak ko- 
in Franeji 
gruszone w 'lho ry; 
jistotoiejszę z całej 
Nacsza stanęła 
»ponełota towaru, 
nriekawienie wzro- 
nowigę Streseman- 
do kulonji niemiec- 
awat ją „brutalną; 


+ 
WD -aria 
Stie 


care, że w)tej sprawi» 

„Francja żąda tylko i 

nych jej w końcu 4 rów i regularnej 
spłaty odszkodowań! MEDLYŻ M 

g7 Inis © własne jej tyh chodzi interesy, ale 

0 zabezpieczenie interegiiv tych wszystkich 

państw, których los jeiz traktatem pokojo- 
„wym złączony, - 4 ESSE 

„Zaden naród — 

ki = nie trudził stę l 
„łatów pokojowych 

wysosanig ziw.: 

co Francja. Na 

też w przyszłości 


pieczenia, zwróco- 
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z 


swi} premjer francus- 
ia po podpisaniu trak- 
ich utrzymanie £ o 
f w nich postanowień, 
KM tanowisku pozostanie 
; masz ma zohowią- 

ii i wobec 


IA 


w żw 
reia i jasno 
arawie? 
dy nie wzbkraniała się rozma- 
o kwoztjach, które mogą 
Uboresować. Jest też zawsze 
sposobów zbliżenia do Nie- 
mkiem jednak, że to zbiiże- 
dzie z zawarteru poprzednio 
cnskiesm sojustuni, — 
je doprowadzi Jo zach. 
i ctoarsiciegu rządu 
mod usrunkiam, Że 
j szataliego 
rzeczywł- 
iare swoją 
tpić, ż wobec nie- 
wie złoży swych. 
inych praw w ofie- 
zująościć”, 


eg: 
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ajów na 
1 ją 
z-riglte 


». Nowakowskiego 


'oincare go. 


oswa üa uiepewnego jutra”. 


Erianda zejszów Francji (odpowiedź na stresemannowskie 
uwzjasiyczaych [żądanie „samostanowienia”*, mieszczące propo- 


życję zmiany granic), — 2) utrzymania zasady 
© winie wojennej Niemiee (odpowiedź na żą- 
damie Stresemanna zniesienia art. 231 traktatu 
wersalskiego), = 8) rzetelnego wykonania po- 


.|stamowień o rozbrejenin Niemiec, 


Takie postawienie sprawy było potrzebne. 
Prasa niemiecka bowiem w ostatnich dniach już 
sobie tak poczynała z traktatem wersalskim, 
jak ze Świstkiem papieru, do którego nie chce 
się bardzo przyznawać nawet sama Francja, 
Foincare odpowiada jej twardo, że ustrój wer- 
salki musi pozostać fundamentem życia poli- 
tycznego Europy. 

Wystąpienie Poincare'go było potrzebne 
takže i ze względu na Europg. poza, Niemcami. 
Kładzie bowiem Kres niepokojowi, który po- 
wstał skutkiem dziwnej łatwości, z jaką Briand 
doszedł do porozumienia w Thoiry. 

Teraz mogą delegaci Niemiec przystąpić do 
rozmów z Briandem! Właściciel towaru do sprze- 
dania oznaczył cenę, za którą towar zbyć mo- 
że; i podał spis towarów, których sprzedać nie 
będzie mógł. Czy po tem wsrystkiem mużliwą 
jest wie!fą tranzakcja francaskoniemiecka, jak 
nas z Berlina zapewniano? Prawdopodobnie 
skończy: się na małej, — na układzie o przyspie- 
szanie ewakuacji Nadrenii! 

"Taki jest sens odpowiedzi francuskiewo szefa 
rządu! w. Z. 


e 


Jen. Malczewski o jen. Hallerze i wy- 
padkach majowych, 
Wileńskie „Slowo“ skłamało. 

Po przybyciu swojem do Lwowa przyjął 
get. Malczewski przedstawiciela „Słowa Pol- 
skiego”, któremu udzielił szeregu ciekawych 
informaeyj. 

W sprawie swojego procesu, oświadczył: 
„Nie jest wykluczone, że procesu nie będzie... 
Ma być przeprowadzone dodatkowe Śledztwo. 
Tym razem chodzi znowu o to, czy nie jestem 
w chwilach wzburzenia za swoje czyny nieod- 
powiedzialny. W związku z tem może zasłania- 
jac się moją rzekomą  nieodpowiedziatnością, 
proces będą się starali umorzyć“, 

Gen. Malczewski poruszył także sprawę po- 
głoski, jakoby się nie zgadzał z oceną majo- 
wych wypadków przez gen. St. Hallera w „Gło- 
sis Narodu“ umieszczanych. 

„Mogę oświadczyć — mówił gen. Malczew- 
ski — że cała ta historja podana przez „Słowo* 
wileńskie, jest nieprawdziwa. Są Jednostki 
1 czynniłi w Polsce, które chciałyby wywołać 
nieporozumienia i tarcia między mną a gen. St. 
Halierem i wogóle tymi, którzy w maju bronili 
praworządności*, 

Na pytanie, czy wyda pamiętniki o prze- 
życiach w maju, odrzekł: „Nie! Mogę się tyl- 
ko podpisać pod artykułami gen, St. Hallera“, 

O ostatniej swojej rozmowie z p. Piłsud- 
skim mie ece nie powiedzieć, poza tem, że 
„choć się z dubeltówki obydwaj nie całowali”, 
ta rozmowa była „w tonie uprzejmym*, ale 
„chłodna, 

W końcu tak scharakteryzował swój udział 
w wypadkach majowych: „Jeśli podjąłem w ma- 
ju b. r. walkę z buntem przeciw Prezydentowi, 
to głównie dlatego, że inne stanowisko uważał- 
bym za dezercję. Minister nie jest od tego, aby 
jeśdził w salonkach i mówił mowy na bankie- 
(ach, ale na to, aby bronił prawa i Polski, je- 
żeli zajdzie potrzeba. Speniłem swój najcięż- 
szy obowiązek, jaki miałem w życiu. Działa- 
łem nie prowokując. Do ostatniej chwili nie 
chełałem poprostu wierzyć, że buat przybierze 
taki rozmiar. Ale obronę podjąłem i zrobiłem 
wszystko, aby obronić prawo“. 
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O ezem piszą inni? 


Dawsiejsze „zasługi“ obecnych sanatorów, — P, Gryabaum doszedł do głosu. 


nictwo ruskie i białoruskie, zamiast pols 
skiego, zwalcząły zaciekłe zespolenie woje- 
wództw wschodnich w jedną z Rzplitą ca- 
łość państwową, jawnie się oświadczały za 
narodowościowym, federacyjnym ustrojem 
państwa, czyniącym z Polski państwo pol- 
sku - żydowsko - ukraińske - białorusko _ nie- 


Prasa praworządna w stanowczych i 
ostrych słowach potępia wyzwanie, rzucone 
przez rząd Sejmowi. A nawet prasą żydow- 
ska nie może ukryć niemiłego zdziwienia na 
widok tych nowych „hocków-klocków“ p. 
Piłsudskiego i p Bartla. 

„Poprostu ośmieszamy się wobee calego 
świata — pisze „N. Dziennik“, — Co się mieckie*. 
właściwie u nas dzieje? -Jaki u nas osta- To tylko ważniejsze grzechy i błędy 
tecznie system rządów panuje? Dyktatura | obecnych „naprawiaczy* Polski. Wkraczamy 
czy parlamentaryzm? Jeśli dyktatura, to|znowu w błoto, z którego ledwie udało się 
kto ją wykonuje? Kto za nią odpowiada | państwo wyciągnąć. Znowu odżywają mrzon- 
wobec kraju? Jeśli parlamentaryzm, to|ki federacyjne, znowu zaczyna się popierać 
czemu się odnosi z wyraźną pogardą do po | pośpiesznie ruch białoruski i.ukraiński. Ży- 
stanowień Sejmu? Toć to jakaś niesamowi-| dzi zdobyli sobie ogromny wpływ na rządy. 
ta zabawa w „kota i mysz”, jaką rząd zeļ Doszło do tego, że pos. Grynbaum protestu- 
Sejmem uprawia”. je skutecznie przeciw kandydaturom niemi- 
Rząd dręczy Sejm, nie pozwala mu spo-|łych osób na ministerjalne fotele. Ostatnio 
Kojnie umrzeć. A ten Sejm wcale nie chciałj wymieniano prof. Matakiewicza ze Lwowa 
walki, Okazał daleko idącą ustępliwość | jako przyszłego ministra robót publicznych. 
i pobłażliwość dla rządu. P. Grynbaum natychmiast wystosował do p. 

„Sejm — pisze „Dz. Poznański“ — po- | Bartla list, w którym „pozwala sobie” nad- 
szedł na wszelkie ustępstwa. Czy dobrze | mienić 
„iż we Lwowie krążą uporczywie pogłoski 
o mającej nastąpić nominacji profesora 
lwowskiej Politechniki, Matakiewicza, na 
ministra robót publicznych. Prof. Matakie- 
wiez znany jest jako antysemita w stosunku 


to zrobił, czy, nie, nie chcemy w tej chwili 
dyskutować. Faktem jest jednak, że Sejm 
nie dążył do konfliktu i lojalnie wotował 
rządowi przedłożenia w zakresie konieczno- 
ści państwowych. Budżet uchwalono zatem i 
w wysokości żądanej przez rząd. do studentów-żydów*. 

Dopiero po uchwaleniu budżetu wysu- Żadnych zarzutów więcej. Jest aniyse- 
ngła się kwestja politycznego stanowiska | mitą, To w dobie konferencyj żargonowych 
Sejmu wobec dwóch ministrów, skończo- | w ministerstwach i całowania Tory przez mi- 
nych ostatecznie i zdyskredytowanych w|nistrów najzupełniej wystarczy. 
opinji kraju“, Z woli dwu trzecich Sejmu i jeszcze więk- 
P. Piłsudski robi „na złość* Sejmowi. | 3zej części narodu p. Piłsudski „uśmiał się 
„Uśmiał się serdecznie* — jak donosiła pra- | serdecznie“. Ale z p. Grynbaumem to zupeł- 
sa sanacyjna — gdy dowiedział się o piąt- | nie co innego. 
kowem głosowaniu Sejmu. Cóż „ryzykanta '/, | owe eko ZZ CC Z 
który zawsze walczył z prawem i „starego 
konspiratora* (jak go kiedyś nazwał .„Czas'') 
może obchodzić wola olbrzymiej większości 

"WK. POWIEK R 3 F 

„Obecni włodarze Polski — pisze „Po- Minister Piłsudski podpisał dekrety, przeno- 
lonia“ — są gotowi płacić posłom djety |szące w stan spoczynku b. Dowódcę O. K, Kra- 
i pozwalać im podróżować na koszt państwa |ków gen. Miecz. Kulińskiego i b. Dowódcę 0. 
po całym kraju, ale pod warunkiem, żejK, Lwów gen. Lamezana, oraz gen. brygady 
nie będą władzy wykonawczej kontrolowali | Stanisł, Siarkiewicza. B. szef sztabu generalna 
i poddawali krytyce jej poczynań, lecz jak |go gen. bryg. Kessler został mianowany dowód- 
mamelucy spełniali żądania, dyktatorów. 

Sejm na odgrywanie tej roli zgodzić się Gen. Kuliński pełnił przez pewien czas funk- 
nie chciał i zgodzić się nie może”. cię zastępcy szefa sztabu gen. Na tem stanowi- 
Nie może zgodzić się na to, by w ciągu |Sku, jak i na stanowisku dowódcy 0. K. Kra- 
kwartału przekraczano budżet o 17 miljonów |ków, okazał się generałem wysokiej wartości 
złotych, by na koszta przeprowadzki p. Pił. |moralnej i fachowo-wojskowej. W czasie roko- 
sudskiego do* Belwederu, a p. Prez. Moście. | SZU umiał utrzymać karność i zupełne posłuszeń: 
kiego do Zamku asygnowano przeszło 700|stwo prawu w całym krakowskim korpusie. 
tysięcy zł, by M. S. Z. wydawało przeszło Dlatego właśnie musi dzisiaj ustąpić z wojska... 
miljon złotych ponad budżet, chociaż maj , Szefem Korpusu Kantrolorów został po gen. 
fundusz dyspozycyjny 10 miljon., by wresz- R A pułk. Maciszewski, a jego zastępcą 
cie p. Piłsudski wydąwał po 14 milionów na | 4. Nakonecznikot 
armję (poza podwyżką płac oficerów) i f. d. 
Przykładów roztzutności i marnotrawstwa 
możnaby podać o wiałe więcej. Piłsudczycy 
nie chcą mieć, jak to kiedyś wyznał p. Stpi- 
czyński, „pustych kas organizacyjnych. 
Wolą „pełne trzósy”. 

Sejm teng roler omge nip mo I tem cndawców lista Nr. 
baczniej musi śledzić wegoliic kroki DE dat, lista Nr. 2 (socjalistyczno-syjonistyczno- 
że przecież, jak przypomina p. Stanisław |szabesgojowska) 5 mandatów, lista Nr. 3 (chrze- 
Grabski w „Gaz. Por. Warszawskiej, te siły, Ścijańskko-naredowa) 9 mandatów . 

które popierają rządy obecne 

„a więc Polska Partja Socjalistyczna, Wy- 
zwolenie, różnymi czasy do różnych nałe- 
żący klubów posłowie: Bryl, Dąbski, Anusz, 
żydzi, prasa „postępowa* z „Kurjerem Po- 
rannym“ na czele, „Strzelec“, wojskowa 
konspiracja piłsudczyków, dawniej P.O. W. 
się zwąca, — w 1919. 1920 i 1921 r. koj- 
kotowały obronę Lwowa, nazywając ją woj- 
uą zaborczą, sasstowały płebiscyt ma War- 
mji i Mazurach pruskich, podciecały waśń 
polskoczoską, oddawały: Litwie Wilno za 
fantastyczną fedesucję, domagały się auto- 
nomji terytorjainej Małopolski Wschodniej 
i Białej Rusi, kontynuowały cudaczną Li- 
twą Środkową, organizowały nieszczęsną 
wyprawę na Kijów, by krwią polskich żoł- 
nierzy zdobywać niepodległe państwo dla 
Petlury, rozbudowywały na kresach szkol- 


Sprawy wojskowe. 


cą szkoły wojennej. 
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Hity do Kasy Ctoych w Kresowe 


Zwycięstwo listy chrześcijańskc- narodowej. 


Głosowanie do Kasy chorych w Rzeszowie 
w aniu 26 b. m., dało następujące wyniki, Z pra- 
1 (komunistyczna) 1 mat- 


Z ubezpieczonych: sta Nr. 1 i lista Nr. 2 ra- 


15-08. 

Pracodawcy, a więc inteligencja nasza, mimo 
małomiasteczzowych stosunków i znajomości, 
nie dała się skusić nazw'ekami zbałamuconych. 
czy ambitnych szabesgojów, dla celów socjali- 
styezno-syjonistycznych na liście Nr. 2 posta- 
wionych, lecz solidarnie, w polnem zrozumieniu 
i poczuciu olowiązkan narodowego, poszła za 
listą Nr. 8. Pigkne Świadectwo wydnła przez to 
o sobie. 

Rozumiejąc ważność i znaczenie Kasy cho- 
rych, pracodawcy, a więc mieszczanie katolizcy 
stąnęli gremjalnie do głosowania. Jakiż wstyd 
musiął ogarnąć szabeszojów miesocjalistów, że 
wyłacznie głosami żydowskimi przeszli 

Z grupy ubezpieczonych byłaby niewątpli- 
wie lista Nr. 8 jeszcze większe zwycięstwo od- 
EEE E E CROWE TAC ZO KRACH E AIEA KC i niosła, gdyby nie znany i zawsze i wszędzie 
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kontrastował tak silnie 


przy wyborach stosowany teror socjalistyczny, 
nawet pieniądza syjonistyczne i gdyby jista 


D 


oczom jego i myślom drogowskazu w ciemno- 


zem 15, lista Nr. 3 (chrzećć.-naroi.) mandatów | = 


z treścią kowiestyj, oświetlających różne momen- 
l-y wojny, że groza jej udzielą sią bezpośrednio 
„ , otoczeniu i widzom, To było w synietycznem, 


ew . ' . CJ e s . 
jprzepięknem ujęciu postaci Żołnierza przez 
|». Nowakowskiego najbardziej przejmujące 


„ji małowała stany duszy głęboko i wyraziście. 
«| Jak spokój w geście ł głosie p. Nowakowskiego 
sj zwiększał nastrój grozy, tak naodwrót == ten 
-|sam cel mając na oku ——- refleks jego stów 
aiw Aae wymagał wybuchowej gry I 
-i painy, siiny wyraz w grze p. Majskiej, Wiech 


1 SKORE U A m ay c 4 ale „te * 
lą duszą usmozwadej przez los kobiety. 


1 opanowanej sceny), n 
z krwawiącej sią duszy. impulsów na- 
» to połkniętych z najwyższ 
tę niegadparcie gpljencych. go 
wych, Witańty w p. Siar 
encia, ałe i Iniuicią war 
y ozdobę obecnego “zes 
zslazną ręką i stapia w h 
po Snanowski świemy wy 

horo ojuiatza, 
wji jedno mnio tyżko zastanowito. 
miatlenie al giorno wiejskie 
paag m akcie. Uspraryiadii- 
Mk dosnego na. 
* 4 
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ści, Gzy jednak nie należałoby tego oświetlenia 
zredukować do jednej lampki w scenie, w któ- 
rej żołnierz trąca się kieliszkiem z poległymi 
drubamj i przywołuję ich cienie? Scena ta ma 
w sobie sporo makabryczności i zyskałaby, 
gdyby się rozgrywała w mroku. Zwierzyłem się 
z tej myśli znajomemu na widowni i dowiedzia- 
tam się, że w Paryżu cały akt I grano przy ską- 
pem oświetleniu. A gdyby tak zrobić z tem pró- 
lba na którem z nasięgnych przedstawień? 
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a i rasy irancggkiei. jest utworem wybitnić 
ka była przed dwoma 
em burzliwych demon- 
| społeczno-narodowem 
isują wstępne artykuły 
b; literat jedno tylko 
lorzució, to mianowicie, 
nat „rozpustnej? Francji 
fu wysoki ideafy . boha- 
„cnotliwy” i „moralny“ 

sią równocześnie nad 
datkiem majątkowym” 
tami pana Hammel- 
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wyborcza byłą dokiadniej zrobiona, Nia wpisa- 
no bowiem około 100 robotników sezonowych 
z ordynacji łańenekiej. którzy przyjechali do 
głosowania i tylko za listą Nr. 3 się opowiadał. 

Tak więc ehrześciiańeko-narodowi w pełnym 
wydziałe 45 o:6b, mają zapewniona większość 
24, o ile jeszcze owych dwóch szabesgojów, 
iknietych skruchą za przewimienie narodowe, 
doa tej liczby nie zechce przystąpić. 

Z listy Nr. 8 z pracodawców weszli: inż. 
Szaynok, Jarochowski właść. dóbr. Dr. Czarnęk 
uiwokat, Babala wiaść, piekarni. Marok majster 
krawiecki, Morch dyrektor B. P., Dr. Nięć lei 
Karz, Gierig maister murarski, łottman kupiec. 

Z uhezpieczonych:  Szaynowski dyr.” magi- 
stratu. Szezunak lempiarz, sekretarz Zw. Doz. 
Ghrześć. Twarog pracownik rolny, Czarnik 
sekr Rady pow., inż. Żurowski dyr. elektr, Gra- 
bowiocki młynarz, Dr. Juszczak dyr. Gospoda- 
trza, Gaska szewc, Piszok Ślusarz, inż. Tondera, 
Ćwiklńgki krawiec, Cużytek rządca dóbr, Gor. 
sk] handlowiec, Saik drukarz, Dr. Pawłowski 
tand., nofarjalny. 

Człomkowie i syranatycy 
TR. M. parmsiełajcie o fun- 
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KRONIKA KRAJOWA. 


Kongres prawa autorskiego. 


(W poniedziałek 27 b. m. rozpoczął się w Wag 
szawie międzynarodowy kongres prawa autozm 
skiego w obe:wmości Prezydenta Rzeozypospoli: 
tej, korpusu dyplomatycznego, rządu, organiza 
cyj literackich i naukowych, Delegatów wystar 
ły niemal wszystkie państwa. Referaty dotyczą 
spraw, organizacyjnych. 


Fatalny wypeidsk na lołaisku 
moketowskiem. 


W ub. niedzielę w czasie Święta lotniczego 
w Warszawie zdarzy! się na lotnisku mokotow* 
kiem wypadek, który pociągnął za sobą cię: 
żkie zranienia dwu osób, a mógł zakończyć się 
Bierównie tragiozniej. Uroczystość rozpoczęta 
od poświęcenia samolotu „„Iskra”, uiundowa» 
nego przez warszawskie gimnazja żeńskie. N4 
lotnisku zgromadzone były tłumy młodzieży: 
szkolnej i liczne rzesze Warszawiam. Do sa», 
molotu, ufundowanego przez uczenie, wsiadł 
piłot Bocheński i urządzając kilkakrotnie prób- 
ne loty, zabierał ze sobą pasażerów. W pew- 
nym momencie, gdy nowopoświęcona „Iskra“ 
przygotowywała się do lotu z pasażerkami: 
2i-letnig Janiną Fajansówną, uczenicą Wyż- 
szej Szkoły Handl, i p, Czesławą. Aucerawiczo« 
wą, pracowniczky biura L. O. P. P., nadleciał 
samolet typu Berlin-Spad (który również brał 
udział w lotach pasażerskich) i lądując zbyt 
blisko, uderzył skrzydłem w Środek kadłuba 
„Iskry“, rozcinając go niemal na połowę. Fax 
janrówna uległa złamaniu dolnej szczęki i ogóle 
nemu poranieniu twarzy. P, Ancerewicz do" 
znała poważnego wstrząśnienia mózgu ł naru 
szenia czaszki. Piloci wyszłi bez szwanku. 
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ZNIESIENIE ZASIŁKÓW DLA RODZIN 
POWOŁANYCH NA ĆWICZENIA WOJSKO- 
WE, Ministerstwo spraw wewn. powiadomiła 
województwa, że ustawa z 22 marca 1928 r. 
o zasiłkach dla rodzin osób powołanych ns 
ówiczenią wojskowe, wygasła z dniem 31 
grudnia ub. roku i że dalsza jej prolongaia na 
rok bieżący nie jest przewidziana. Projekt no- 
wej ustawy o powoływaniu do czynnej służby 
wojskowej również nie przewiduje takich za» 
siłków. 

ZBYTNIA GOÓRLIWOŚĆ SZKODZI W War- 
szawie namnożyło się w ostatnich czasach to- 
warzystw filantropijnych, które dla ulżenia 
doli bezrobotuym zbierają po domach' skład- 
ki na ten cel. Okazało się obecnie, że tych 
k'west jest tak dużo, iż zrażani mieszkańcy 
przestali dawać ofiary. Na wszystkie listy ra 
zem mie pada obecnie tyle ofiar, ile dawniej 
na jedną tylko listę stołecznego komitetu po- 
mocy bezrobotnym: 

NIEBYWAŁA FREKWENCJA NA POLI- 
TECHNICE WARSZAWSKIEJ, W r. b. liczba 
słuchaczy, Politechniki Warszawskiej osiągnęła 
najwyższą dotąd cyfrę 4.255, W ubiegłym roku 
szkolnym liczba słuchaczów wynosiła 3.721, 
nowych na 1-szy semestr w r. b. przyjęto 584, 
Na wydział inżynierji lądowej w r. b. przyjęta 
T7, co z poprzednimi (856) stanowi 933; na wy- 
dziale inżyniecji wodnej byto 289, przyjęto 513 
na wydziale mechanicznym było 154, przyjęto 
105; na wydziale elektrycznym było 600, przy- 
jęto 128; na wydziale chemicznym było 549, 
przyjęto 90; na wydziale architektonicznym by- 
ło 580, przyjęto 51 i na wydziale saodezyjnym 
tyto 148, przyjąto 37. 
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POGRZEB OFIAR KATASTROFY ŁOGTNI- 
CZEJ. W poniedziałek odbył się w Pradze 
uroczysty pogrzeb dwóch lotników jugosło- 
wiańskich i czeskiego kapitana Kostrby, któ- 
rzy zginęli podczas piątkowej katastroty lot- 
niczej. Lotnicy jugosłowiańscy zostaną prze- 
wiozieni do ojczyzny, W pogrzebie wzięli udział 
przedstawiciele rządu, liczne oddziały wojsko- 
we, dyplomaci i t. d. Poselstwo polskie złożyło 
na trumnach tragicznie zmarłych lotników 
wieńce. 

PIERWSZE ŚNIEGI W ANGLJI, W wielu 
okolicach Szkocji wschodniej spadł w dniu 
wczorajszym pierwszy Śnieg, połączony z grae 
dam. Rano temperatura wynosiła 3 stopnie. 

WYLEW RODANU. Potoki błota, spowo- 
dowane obsuwaniem się góry, wywołały wy- 
lew rzeki Rodan. Wylew wyrządził szczegól- 
nie wielkie szkody między miastami Śr. Mau- 
rica i Larey. Komunikacja Kolejowa na linji 
simplońskiej oraz komunikacja telegraficzna 
zostala przerwana. Wiadukt St. Barthelemy zo- 
stał zerwany. 

LITWINI NAPADAJĄ NA POLSKIE PRO- 
CESJE, Onegdaj doszło w Kownie do krwa- 
wego starcia: podczas procesji polskiej. Litew- 
ska młodzież nacjonalistyczna urządziła napad, 
w rezuitącie którego wiele osób odniosło lek. 
kia rany, 

SYN B. KRUNPRINZA W REICHSWEH- 
RZE. Najstarszy syu b. kronprinza Wilhelma 
wstamił do Reichswehry i służy w Dym pulku 
stacjonowanym, w Poczdamie. Przed kilku 
dniami 23 abituriontów junkiorskiego gimna- 
zum im, Wiktotji w Poczdamie, wśród któ- 
rych znajdował się siostrzeniec Ludendorffa, 
wstąpiło również do służby wojskowej w ma- 
rynarce i Reichawehrze. 
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JUŻ W XIX. STULECIU odkryto wybitne 
właściwości czerwonego wina „Rygea Perle“ 
dla niedokrwistych, a współczesne powagi 
tekarskie polecają jo w wypadkąch erem“ 
biegunki i zajurzeń I ==" 


Z ruchu Ch. D. 


Wise w Radomsku, 

Wiec poselski Ch. D. odbył się w ubiegłą 
niedzielę 26 b. m. w nowej sali katoliekich 
organizacyj, Zagaił wiece ks, prefekt Dyja, prze- 
wodniczył p. Andrzejewski, sekretarzem był 
p. Meisner. Poseł okręgu, p. Puchałka, przed- 
stawił w obszernem sprawozdaniu obecne po- 
łożenie polityczne i gospodarcze państwa, Oraz 
ostatnie wypadki na terenie sejmowym, wyjaś- 
'miając stanowisko obozu narodowego, w Bzcze- 
gólności Ch. D. de obecnego rządu, oraz do 
jego poczynań, W dyskusji przemawiali pp.: 
Korol i Hanasiewiez, wyrażając zupełną soli- 
"darność z wywodami p. posła, oraz potępiając 
szalbierczą działalność łewicy, zwłaszcza P. P. 
S. Po udzieleniu przez p. Puchałkę szezegóło- 
wych wyjaśnień co do spraw w dyskusji poru- 
szonych, uchwalili nezestnicy wiecu kilką re- 
zolucyj, wyrażając również votum zaufania 
Ktubowi Cb, D. 

Po wiecu odbyło się zebranie Chrześc. 
Związku dozorców domowych, na którem p. po- 
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Dramat obyczajowy w 10 aktach z prołogiam, wydarzenia niedawnej przeszłości. 
Scenarjusz: Dr J. H. Skotnicki, Reż. Edward Puchalski. 

Rzecz dzieje sig w Warszawie i w Rosii Sowieckiej, na Kresach |t. d. 
W rolach głównych: 

Największy tragik polski JÓZEF WĘGRZYN, urocza krakowianka MARYSIA MODZE- 
LEWSKA, najwyb. polski amant filmowy JULIAN SYM, Wł. Grabowski, Mira Zimińska, 
Stefan Szwarc, Paweł Owerło, Ludwik Fritsche, R. Gierasiński. 

Łaskawy współudział wzięli: Red. Dr T. Boy-Żeleński, Dyr. Emil Młynarski, Marja Mo- 
krzycka, Dyr. Br. Szule, Br. Młynarski, ppłk Z. Bobrowski, Komis. P, P, S. Zdanowicz. 
W scenach batalistycznych 33 pp. Oddział sztabowy M. S. W. Wojska Obozu Ćwiczeb- 
Specjalna ilustracja muzyczne I nego w Rembertowie. Spesjalna ilustracia muzyczna | 
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Początek w kinie „Wanda“ 5, 7, 9 w niedz. 3. 
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stycznia 1927 r. 
kich kategoryj mieszkań i lokali wynósj 6, 


Podwyżka czyńszów wizyst-, del 
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przerachowanego wedle relacji 100 koren — teleioniczny 
105 złotych. ła Morawską 


E Mieszkanie jednopokojowe i jednopokojo- | Pra gą Częstą, 
we z kuchnią — 45.15 groszy (stawka niezmie-; giej strony. © 
niona). It Mieszkania dwu i trzechpokojowej wej a Frycdki 
lokale handlowe i przedsięb a: dwa, wyku «ią | 
ce patent IV. kategorji, oraz pracownie ceko-f 
dzielnicze z patentem VIN. kaiererji — 68.30] 
groszy. MI. Mieszkania cztero -<ześciopokaja-1 
we, pracownie rękodzielnicze z patentem VH. 
katogorji, lokale zakładów naukowych i wycho 
wawczych oraz spółdzielni — 74.55 groszy. 
IV. Sklepy i lokale handlowe względnie prze- 
mysłowe o podstawowem Kkomornem do 1.500 
koron rocznie, pensjonaty, pracewnie nie s14- 
czone z mieszkaniem oraz mieszkanie od 7 po- 
koi zwyż — 79.80 groszy. V. Sklepy i lokale 
handlowe wzgl. przemysłowe n podstawowem ji 
komornem powyżej 1.500 koron rocznie, oraz 
hotele — 85.05 groszy. VI. Budyrki tatryczue 
(których ochrona została nowulą z 1 kwietnia 
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sel Puchatka przedstawił zabiegi Ch. D. i chrze. 
$cijańskich związków zawodowych w sprawie 
postulatów dozorców domowych. Zebranie wy- 
raziło mówcy serdeczne podziękowanie i chęć 
dalszego popierania ruchu Ch. D. 


Jak sią dowis! y, doado wezoraj- 
szego włącznie zapisało się na Uniwersytei 
Jagielloński zaledwie 1.900 studentów., We- 
Cug zapuviedzi rektora, tesmia wzisów nie 
będzie przedłużony t, j. upływa z da. 30 b.m, 


Słaby napływ studentów na Uniwersytet Jag. 


b. r. przywrócona do 1 stycznia 1927 r.) płacą i 
pełny czynsz przedwojenny — 105 zt, | 
an (Jaee 

Kraków, 26 września, 
ła Archanioła, 
Czwartek 30: Św. Hieronima, 
SPROSTOWANIE. Zaznaczamy, że w Nrze 


aych na Uniw. Jag. wyniosła z górą 6000, 
obecna zaś opóźnienie studentów z wpisami 

należy tłumaczyć tem, że każdego roku wpisy Sroda 29: Gw Michi 
by.y przedłużone i właśnie największy napływ 
akademików zaznaczał się w ostatnich dniach. 299 
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Zaiożenie Ligi Katsiickiej w Żywcu 
OQnegdaj odbył się tu wielki wiec inaugura- 
cyjny Ligi katolickiej, zorganizowany przez 
ks. prepozyta Satkego. W sali gimnastycznej 
zebrało sią około tysiąca osób. Referował ks. 
Machay z Krakowa, Postanowiono w Żytwicu 
założyć oddział Ligi katolickiej. Przez akla- 
macje wybrano na prezesa sędziego Michała 
Widiarza, na zastępcę kierownika szkoły Jana 
Chwierutę, na sekretarza nauczyciela Jana 
Jasiekiego. Po zebraniu, przystąpiono do zapi- 
sywania członków. Zapisało się przeszło 500 
osób na członków Ligi. (£) 
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Żakoklicki skazany na tożywotnie 
WiĘZIGNIG, 

Wczoraj zapadł w Warszawie wyrok prze- 
«w studentowi praw Żaboklickiemu, sprawcy 
napadu na kantor wymiany przy ul. Niecałej. 
Rozprawa odbyła się przy niewidzianym od da- 
wna natioku publiczności. Oskarżony przyznał 
się do winy. Zeznał, iż do napadu namówił go 
szwagier jego Jarecki Feliks, który też zorga- 
nizował cały plan działania. Na pierwszy ogien 
poszódł sklep jubilerski Wassermana przy ul. 
Ciłądnej. Napad się udał, lecz po podziale łu 
' péw okazało się. że zyski są znikome. Żaboklic- 
ki/otrzymał tylko 20 zł. Uplanowano więc jesz- 
cóz jeden rabunek, Jarecki miał na myśli kan 
tor bankiersk: Gelbfisza lub Targownika na 
Ni całej, j 
pW dniu 80-go sierpnia — zeznał oskarżo- 
ny — Jarecki w czasie ostatniego spotkania 
wręczył mi rewolwer, uprzedzając, iż może on 
służyć tylko d'a postrachn, gdyż nie jest zdolny 
do strzału. Po zjedzeniu Śniadania z wódką 
w barze Londyńskim, ruszyliśmy na napad. O 
ciągałem się. Jarecki wepchnął mnie do kanto 
ru Targownika. Zapytałem czy niema dolarów 
pa sprzedaż. Nim udzielono mi odpowiedzi, usły- 
szałem za sobą okrzyk zmarłego Jareckiego. 

— Ręce do góry! > 1 

Obejrzałem się i ujrzałem Jareckiego, jedną 
ręką zasuwającego firankę u drzwi, w drugiej 
trzymał rewo!wer. Przeskoczyłem przez ladę 1 
zacząłem napyctać kieszenie, leżącemi przy ka- 
sie pieniędzmi. Steroryzowani przez Jarockiego 
kiijenci i personal leżeli na zemi 

Wybiegliśxyy by dostać się do auta uprze: 
dnio sprowadzonego do Galerji Luksenburga. 
Szofer ruszył, lecz widać zorjentował się W Sy- 
tnacji, słysząc krzyki pościgu i na Placu Te- 
atralnym zahamował samochód, a Sam wysko- 
czył. ! z «use! | 


W roku ubiegłym liczba studentów zapisa- 


Przyjazd dziennikarzy 


Wczoraj o godz. 10.30 rano przyjechała do 
Krakowa pociągiem od strony Dziedzic wy- 
cieczka dziennikarzy czeskich w liczbie 20 
osób. Na powitanie gości przybyli na dworzec 
kolejowy: starosta Śzeligowski imieniem wo- 
jewództwa, dyrektor policji Dr Styczeń, woje- 
wódeki komendant policji insp. Pilch, wicepr. 
m. Dr Wielgus, dowódca. obozu warownego 
pułk. Augustyn, naczelnik stacji radca Pol- 
mąn, dyr. Waśkowski i red. Lipecki, z ramie- 
nią Polskiego Związku Dziennikarzy į Zwią- 
zku Fiteratów, red. Beaupre i red. Haecker 
z ramienia Syndykatu Dziennikarzy, oraz gro- 
no współpracowników pism krakowskich, 

Z chwilą wjazdu pociągu na peron orkie- 


istra 20 pp. odegrała marsza, poczem goście 


zostali wprowadzenia do salonu recepcyjnega, 
gdzie powitał ich imieniem m, Krakowa wice- 
prezydent Dr Wielgus, Mówca wskazywał ma 
wielkię znaczenie prasy w kształtowaniu się 
stosunków politycznych i społecznych, wykazy- 
wał dużo stycznych w życiu politycznem i sto- 
sunkach obu państw i wzniósł okrzyk na cześć 
republiki czesko-słowackiej. Następnie prze- 
mawiali: red. Haecker i pułk. Augustyn, Odpo- 
wiadał w imieniu uczestników wycieczki prezes 
Syndykatu czesko-stowaekich dziennikarzy, s€- 
nator Jerzy Pichl, Zwrócił on uwagę na przy- 
jazne, sąsiedzkie stosunki Polski i Czech i wy- 
raził życzenie, by nić przyjaźni i wspólnych 
interesów, łącząca oba państwa, zadzięrżgnęła 
sią w węzeł trwałej zgody 1 szczerej sympatii. 
Po przemówieniach wiceprez, Wielgusa i sen. 
Pichla, orkiestra odegrała hymn narodowy 
czeski i polski. Z dworca uczestnicy wycieczki 
udali się do hoteli, poczem ziwiedzali grupami 
Barbakan, kościół Marjacki, Muzeum Narodo- 
we i Bibljotekę Jagieliońską. Oprowadzali ich: 


Dy zycki, kustosz Buczkowski i koledzy 
krako wy. O godz. 2 po południu goście 


udali się samochodami do Wieliczki, gdzie 
zwiedzili saliny wielickie, poczem wrócili: do 
Krakowa i byli obecni na przedstawieniu „Grobu 


Zmiana formatu „Głosu Narodu”. 

„Głos Narodu“ ukazuje się dzisiaj po raz 
ostatni w dotychczasowym dużym formacie, 
Od jutra format naszego dziennika będzie 


zmniejszony, atoli objętość jego zostanie 


|znacznig powiększona. Dotychczas w ciągu 


lat 38 dziennik nasz kilkakrotnie zmieniał for- 
mat; stało to w związku z nieustaleniem się 


czeskich do Krakowa. 


Nieznanego Żołnierza“ w Teatrze im, Słowac- 
kiego. W programie dnia dzisiejszego dalsze 
zwiedzanie zabytków miasta, 

W wycieczce biorą udział: Jerzy Pichi, se- 


nator, prezes Syndykatu  czesko-słowackich 
dziennikarzy, redaktor dziennika „Ceske 


Slovo“; Dr Franciszek Holman, sekretarz „Syn- 
dikatu ceskosłovenskych novinaru“, redaktor 
naczelay „Ceskoslovenska tiskove kancelare” 
(CTK); Wincenty Czervinka, główny red. ru- 
bryki słowiańskiej dziennika „Narodni Listy“ 
w. Pradze; Emil Czermak, dyr. ajencji „Cesko- 
slovenska Tiskova kancelar“ (CTK.) w Pra- 


dze; Adolf Czerny, radca ministerjalny, red. 
wydawnictwa  „Slovansky prehled”, delegat 


Minist. spraw zagr; Dr Wincenty Charvat 
red. nacz. dziennika „Vecernik Prava Lidu" 


Politika” w Pradze; Dr Waciaw Fiała, red. 
ajemcji „Central European Radio“ w Pradze; 
Antosz Finger, red. dziennika „Duch casu” 
w Morawskiej Ostrawie; Venceslav Svihovsky, 
dyr. ajencji „Central European Press“ w Pra- 
dze, przedstawiciel] dziennika „Prager Presse", 
wiceprezes komitetu Małej Ententy prasowj; 
Dr Jaromir Kopecki, red. rubryki zagranicznej 
dziennika „Ceske Slovo”, sekretarz komitetu 
Małej Ententy Prasowej; Dr Jerzy Hejda, red. 
konrespondencji prasowej „Ustredni  tiskova 
kazselar”. (U. T. K.) w Pradze; inż. J. A. Holl- 
mann, red. „Tribuna“ w Pradze, Milan Janota, 
red. „Lidove Noviny“ w Bernie Morawskiem; 
inż, Vlastimil Louda, red. tygodnika „Nova 
Praha", referent prasowy Targów Praskich; 
Alojzy Martinek, red. nacz. pisma „Moravsko- 
Slezsky Denik” w Morawskiej Ostrawie; O. Par- 
ma, red, w wydziale prasowym Minist. spraw 
zagr. W Pradze; Franciszek Votruba, red, „Slo- 
venska Politika“ w Bratisławie; ` Władysław 
Zamykaj, red. nacz. „Nasinec“ w Ołomuńcu, 
członek komitetu Małej Ententy Prasowej 
i Wacław Zimak, senator, redaktor dziennika 
„Robotmicke Noviny“ w Bratisławie. 


s——000—— 


kowanie inżynierom: Zarzeckiemu, Handowi 
Szpondrowskiemu,  Bujasowi, Sarneckiemu 
i Miarczyńskiemu, że prowadząc budową do- 
mów miejskich, dołożyli dużo starań do wyko- 
nania powierzonych im robót i ża z odpowie- 
dzialnego zadania wywiaąznii się bez zarzutu. 


Trzeci sklep „Jedności”. 


Rozwój Spółdzielczego ruchu rolniczo-handto- 
wego. 


g A z. 1 kg. masła 4.60—5 zł, sera 1.10— 
3 2 
Olga Fastrova, redaktorka dziennika „Narodni pak 


LI: 4 . 
>|i Lasocki Wit 


ilenia swych rodziców, przeto rozpisano za nini 


w podpisie artykułn 
„Skąd możemy czerpać Środki na poprawę doll 
urzędniczej?* wkradła sią pomyłka, gdyż za: Z TEATRU 
miast „Dr. A, Grępiowski”, winno być „Dr. Ant.! by z „Legandą 
Grenowski*, co na Życzenie zainteresowanych | się pod kiefW 
niaicjszem prostujemy, łem całego zes 

SZCZEPIENIE PRZECIW SZKABLATY- |] Bogdana Kate 
NIE. W dniu wczorajszym rozpoczęli lekarze j bieżącego tygo 
szkolni i obwodowi szczepienie ochronne mlo-; wakowskiego roz 
dzieży szkolnej i ludności przeciw szkarlatynie. | komedjł Mon:gof 
Szczepienie odbywa się dla dzieci w szkolach. kłamstwa“, 
a dla dorosłych w 5-ciu punktach miasta wy-; TEATR POP 
mmaczonych przez miejski Urząd zdrowia. Do sieroty”, wzruggj 


d 
U 


szezepienia zgłosiło się w pierwszym dalu; się olbrzym 
40 osób dorosłych, a w szkołach okolo 60° dziś, we Śroń 
dzieci, itek o godz. 


NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na-| szkolne „Krako 
stępujące ceny: litr mleka zbierancgo 20-—25 | wiecz, „Japoni 
gr., niezbieranego 30—35 gr., kwaśnego 25— w wzorowem doty 
30 gr.. śmietany słodkiej 50.160 gr. kwaśnej] EGON PETRI, 

| współczesny, którefy 
zł. jaja za kopę 10.80—11 zł, za ztn yzeniem artysty cz 
19 gr. Drób: kura 6—10 zł, para kurcząt|z tourneś po Por 
4—8 zł, kaczka żywa 4—6 zł., kita 3—5 zł„łi ostatnim koncerta 
geś żywa 6—10 zł, bita 5—8 zł. Jarzyny: | nika w Starym Tos 
1 kg. ziemmiaków 12—13 gr., buraków 10—13] SŁYNNY KW 
gr, marchwi 12—15 gr, czosnku 1.30 1.40; ry otecnie zagramie 
zł, kapusta biała za kopo 5.50—6.50 zł. za | częściej w prasie z 
sztukę 15.20 gr, kapusta włoska za sztukę |tem brukselskim, 1 
15—18 gr., kalarepa 6--8 gr., karpiel 6—8 gr. | jeden raz, a to w nie 
1 kg. pietruszki 50—60 gr., kalafjor 0.401 zł., |, 
1 kg. pomidorów 55—65 gr., selerów 2024 | 
gr. sałata za sztukę 6—8 gr., 1 kg. fasolki 
szpar. żółtej 1.20.—1.40 zł.. zielonej 1—1.10 zł, 
wioszczyzmy 20—25 gr, kopa ogórków 3—4 
zł, za antukę 8—12 gr., 1 kg. chrzanu 1.60 
1.90 zł. — Dowóz artykułów żywności ną pla- 
es targowe normalny, pany silny, ceny nisktó- 
rych artykułów nieco zwyżkowe. : 

HURTOWNA SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW | nej 
I KAPUSTY, Magistrat podaje do wiadomości, i ena nieco 
że w obecnym sezonie hurtowna sprzedaż ziem- | djąanci“, 4 vmiosd 
niaków i kapusty z wozów odbywać się będzie | Putti jest. icma, zgra 
na placu „Na Groblach*, „Na Stawach*, oraz 'sią znudzić, Jej twaen n 
na placu Zgody. i za monoto 

PODRÓŻ NAOKOŁ6 POLSKI — Z PRZE- wspanialej 
SZKODAMI. Z początkiem września b. r. wy- |współartystów -— nikni 
brali się z Warszawy w podróż naokoło Połski i DN Pe; 
trzej młodociani strzeley, a mianowicie: Kamiń- ; 
ski Henryk fiat 19), Koziarski Stanisław (lat 17) ; 
old (lat 19). Ponieważ ruszyli | FAIESEMEE 
w drogę bez zezwolenia głównej Komendy: $ » 

pr. EME 


Związku Strz?leckiego, jak również bez zezwo- į 
(Brokat krajowy 


f 
| 
Sżawiatu Myślanić, 


Kurier iin 


King 
u 


Gd 
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w wyrazie 
otoczenie, 


poszukiwania i w dniu 27 b. m. zostali w Kra- ii 
kowie przytrzymani i następnie odstawieni © 

Warszawy. 
WLAMYTWACZ sg | 
ARESZTOWANIE W H YW pc Orga |g] przeżywszy la 
na policyjne aresztowały Józefa Góreckiego za rebig, opara 
nia 


ul, Dieślow= w Pana 


— Zupełnie zbaraniałen. Wyskoczytem i po 
cząłem uciekać naoślep. Styszalora za sobą 
strzały. Rewoiwer rzuciłem, Ująt mnie poli- 
cjant*, 

Świadkowie, wśród nich rodzice oskarżone 
go, składali zeznanią korzystne dlań, sam zaś 
Żaboklieki tłumaczył swój czyn rozstrojem psy- 
chicznym, wywołanym zboczeniami: fizjologicz- 
nemi. Jaba 

Sąd doraźny wydal wyrok srazująey Żabo- 


polskiego typu pismą codziennego. Najprak- 
tyczniejszym jednak typem gazety okazał się 
u nas ostatecznie typ berliński, który można 
już nazwać Środkowo-europejskim i ten typ 
nowoli przyjmuje cała prasa polska. Jest on 
znacznie mniejszym, niż typ francuski lub an- 
gielski, na tyle jednak dużym, że na stroniey 
można dać plastyczny i estetyczny układ ma- 


kliekioso na ciężkie  więztenia . bezterminowe, jterjału, oraz pomieścić ilustrację. Ten format 
7 nuzbawioniem waw. rrzyjmuje obecnie „Głos Narodu". 


Poświąęcsnie miejskich domów czyn- 
szowych. 


Wsezoraj o godz. 8.30 rano odbylo się po- 
świąconfe i oddanie do użytku lokatorów pię- 
ciu nowo wybudowanych domów miejskich 
przy uł. Norbertińskiej, opodal Błoń, Poświę- 
A |-€enia dokonał prepozyt parafji św. Szczepada, 
ks, Kan. Masny, w obecności prezydenta mia- 
sta Rollego, naczelnika wydziału gospodarcze- 
ge magistratu Dra Reinera, radców budowni- 
etwa miejskiego Stadnickiego i Wachtla, fizy- 
ka miejskiego Dr Owsińskiego, sekr, Borkow- 
skiego, administratora realności miejskich 


T PERET pan iak 
4 RREI i 
Micizy Jastrzękiee biiewa 
4 J wiantdki 
obywatel zierist: 
i przeżywszy lat 68, po długiej a ciężkiej cho- 
M robie, opałrzony św. Sakramentami, zasnął 
M w Panu 27 września 1928: w Kobyinnach, 
| Wyprowadzenie zwłox z kaplicy domowa! 
w Kobylanach ma cmentarz w Bołochowi” 
each nastąpi we środę dnia *3-go b. m. 
o godzinie 512 po poiudniu, na który to smu- 


| włamanie do sklepu Frónida przy 
Wczoraj przedpołudniem odbyło się poświę-|skiej, Górecki skradł pewną ilość 
cenie lokalu filji krakowskiej Spółki ralniczo-|net i pończochy, które znaleziono przy rowizji | 
handlowej .„Tedność* w Krakowie. Jest to jużiw jego mieszkaniu. Ma on także na swmieniu 
trzeci z rzędu sklep tej ruchliwej i cieszącej |zbrodnię kradzieży, popelnioną przed patu 17- 
się w sferach rolniczych jaknajlepszem zaufa-| godniami na cmentarzu izraeliekia wa Lwowie, 
niem spółdzielni. Główny sklep, istniejący od|po której dokonaniu ukrywa? się w różnyełh 
r. 1910, mieści się przy ul. Reformackiej 1. 8, |kamarkach, erasując w Krakowie. ab w: 
pierwsza filja przy ul Basztowej 12 (założ. |ny na polach Krzemionek. mp i 
w r. 1922), Świeżo zaś otwarty lokal sklepowy|Zą współudział w okradzeniu kasy Friinkla a 
na rogu ulic Kamiennej i Długiej, tuż obok pla-|resztowano również žene Góreekiego Janie, 
cu targowego. Spółdzielnia „Jedność” zrzesza |orsz jej siostry Karolną, Fenneiszką I Marvis 
w swem gronie drobnych rolników z okolie| Dzierżyńskie. 
Krakowa, zaopatrując ich w kwalifikowane zbo-|  WOJOWNICZE NIEWIASTY. Kużnik Wia- 
ża siewne, nawozy sztuczne, maszyny i narzę-| dysław, zam. przy ul. Zielnej 63, doniósł d 
dzia rolnicze, oraz pasze treściwe. Kto tylko ma | policji, że dn. 27 b. m. wieczór napadły 
coś wspólnego z rolnictwem zrozumie, jak waż-|w uł. Zwierzynieckiej: Agnieszka Zdu 
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spozycji źródło nabycia pewne, solidne 1 do-|zasynała mu oczy pieprzem: 
stateczną dające gwarancje, A w tem właśniejeła były kłótnie domowe. 

czerpio „Jedność“ siłę do rozwoju, widocznego JAK MOŻNA GUBIĆ TECZX Dzia 10 
z rokiem każdym mimo trudnega gospodarczo| b. m. zgłosił p. Tadeusz Fiuzn, racz. wyłz. KOM 
okresu. Prezesem Rady nadzorczej tei snółdziel-|roln. w Warszawie, że skraide mu iub tabis 
ni jest p. Józef Skowron z Raciborowie, wi-lzgubił tedzkę z różnym! 
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tarzu rakd 
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ceprezesem p. Józef Serczyk, gospodarz(wartości 50.006 zł. Jak stwierdzono y TE ER 
z Toń. Zarząd spoczywa w rękach p. Augusta zgubił p. Huza na ul. Grwedzkiej, a zaa! ją Br -BOZ zi 

i e , 2 : : ` na a è 7) wą KD. 
Zaleskiego i p. Antoniego Kosieka.|p. Madeja, zam. przy u. Miekiowieza 4i 


tny obrzęd stteskana żona, dzieci i wnuki 
zapraszają Mrewnych, Przyjaciół, Kolegów 


Zmarłego i Znajomych. 
Nakożedstwo Żałobne 
odprawione zostanie we czwartek, dnia 80 b. m. 


o godzinie 10 rano w kościela prafjattym 
w Bolechowieach, 


Konie czekać będą na slacji w Zavierzowie. 
Osobnrch zawiadomień rozzylać alą nie będzie. 


Tae ZOO Z Z 
„ij pogrzebowy Concordia" Jana Wolnego. 


p. Babra, oraz kilkudziesięciu lokatorów, Po 
poświęceniu, ks. kan. Masny życzył lokatorom 
biogosławieństwa Bożego, poczem przemówił 
prez, Rolle. Podziękowszy ks. kanonikowi 
(lasnemu ma poświęcenie domów, zaznaczył, że 
gmina m. Krakowa z dużym nakładem kosztów 
i zabiegów wzniosła kompleks budynków czyn- 
szowych, że jeszcze w bieżącym roku przystę- 
puje do budowy dwóch nowych domów miesz- 
kalnych, a z wiosną 1027 r. podejmuje dalszą 
akeją budowlaną, Prez, Rolle wyraził podzię- 


W uroczystości wczorajszej, prócz cztenków 
Rady nadz. wzięli również liczny udział rolnicy 
z okolie Krakowa oraz prof. Uniw. Jag. Stefan 
Surzycki. 


Mowa podwyżka czynszów. 


Z dniem 1 października wchodzą w Życie|j Ubezpieczeń, Basztowa 8. 
podwyższone stawki czynszowe od wszystkich | pro. Stanisław Stroński, 
mieszkań i lokali sklepowych. z wyjątkiem) Jan Stecki. Goście mile widziani, 


mieszkań jednopokojowych } jednopokojowych 


lz kuchnia. których czynsz na mocy noweliluroczyste otwarcia nowego sezonu w Klużi 


Zawiadomienia i kosnikaly, 
ZEBRANIE STRONNICTWA CZE. 
JAŃSKO-NARODOWEGO odbędzie ślą < 
we środę dnia 29 b. m., o godz. 4 Ma po 
w. wielkiej sali posłedzeg Tow. Wzejemn; 
Raleraty wygżoszą: 
Ren, Kasznieęą, sen 


ZWIĄZEK MŁODYCH POLEK urządz 
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JSC GOSPODA RCZE. 


heiwością węglarzy. 


węgla. == Rząd występuje z 


produkcji, przyczem przy nadmiernem pobiera- 
niu cen, będą stosowane przewidziane rygory 
w, stosunku do konwencji, 

W. odpowiedzi na to konwencja węglowa za- 
wiadomiła rząd, że „nie może przewidzieć czy 
| w jakiej mierze bedzie mogła spełniać swoje 
zobowiązania wobec kraju“ (5. 

Na takie niesłychanie bezczelue stanowisko 
węjgłarzy, polecił minister zakomunikować kon- 
wenceji, iż czyni jej kierowników osobiście od- 

Fkarbn natych- | cowiedzialnymi za sprawę dostatecznego zaopa- 
węglowego trmnia rynku wewnętrznego w węgiel, a w ra- 
sób, że dotycii- k stwierdzonego sabotażu wprowadzi regla- 
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komunikat 


gospodarczo 
Wewngirzrogo 
em 25 b. m. 
dysłu 1 hand'n 


0 


0 zł. od tonny | mentacją węgla, (Komunikat rządowy). 

5 b. m. do wy- Zdobyte sią wreszcie na energiczny: krok 
wobec tega formalnego rozboju potentatów 
węglowych, którym za mało było zdaje się zys- 
ków na eksporcie. Należy mieć nadzieję, że 
rząd przeprowadzi konsekwentnie swoje groż- 
by. Nia jest to żaden „ukaz carski“ jak złośli- 
wig mazwałą to rozporządzenie „Polonja“, lecz 
ukrócenia daleko idącej samowoli. 


my :pfacać be 
jonów, £ miljo- 
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Zwykły Wiors? h milimattówy IE gr; 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 
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y 4 
nanahi Harceńskie 
pilne śniewnki pa- 
ra samiec z samicz* 
56 zł, wyszle za po- 
jem Gajewski Stani- 
Krnków, Gertrudy 


393 
500 

y — lipcowy 
ny. czysty, boz do- 


gr. 


a 
„GŁOS NARODU“, dnia 30 września. 


Nowe linje rozbudowy naszych miast, 


Przedewszystkiem małe mieszkania każe budo- 
wać nówela do ustawy o rozbudowie, 
Przygotowuje się obecnie nowela do usta- 
wy o rozbudowie miast. Nowelizacja ta Wpro- 
wądza cały szereg imowacyj. Między inmemi 
daje ona przedstawicielom sfer najsilniej do- 
tkniętych brakiem mieszkań prawo udziału 
w komitetach -rozbudowy miast, a ponadto 
kładzie nowela nacisk na budowę małych 
mieszkań, każąc na ten cel przedewszystkiem 
zużywać kredyty. Dopiero na drugim planie 
znajduje się budowa domów. większego typu. 
Z innych postanowień noweli warto wymienić 
uprzywilejowanie gmin ‘miejskich pod wzglę- 
dem kredytów państwowych jeżeli prowadzą 
budowę mieszkań we własnym zakresie, 


opa g- |) ` a 
1 mili. dopłaca kolej co miesiąc 
do eksportu węgla, 

Według obowiązującej taryfy dla ekspor- 
towanego węgla, przewioźme stanowi od ko- 
palni węgla do Gdańska lub Gdyni 9 zł. 9d 
tonny. Przestrzeń liczy przeszło 600 kim., co 
wymosi od tonny i kilometra około 1 i pół 
grosza. Tukież przewożne, zastosowane du 
przystani rzecznych, tub też do punktów gra- 
nicznych, do Niemiec, Łotwy, Rosji lub Ru- 
munji, wynosi od 1 i pół do 1.8 gr. od tonmy — 
kilometra. 


is Nekrologi 80 | gr; 


Nadesłane 35 =. 


Kraków, ul. św. Tomasza 35 (budynek „Głosu Naradu') 


poleca 


W BEZ 


Po kronice 45 gr.; Na 1-ej Bondy | 50 gr.; s 
U fabela orai gó drożej — Zamiejscowe ogłoszenia 307/a drożej. 
EE E EEEREN z 


Tymczasem, według pracy inż. Sztolemana, 
ogłoszonej W, ostatnim numerze tygadniką ,„In- 
żynler Kolejowy” p. t. „Określenie kosztów 
własnych przy przewozach na polskich kole- 
jach państwowych“, koszt własny jednej tony 
masowych towarów, a w tej liczbie węgla, wy- 
mogi ne, PA dłu: '400 kim. — 2.27 gr, a na 
przestrzeni 600 kla, — 2.09 gr. 

Wobec tego, że miesięczny. eksport węgla 
wynosi około *1.800. 000 tonn, koleje polskie | 
dopłacaja do przewozu węgla przeszło . miljon 
złotych miesięcznie, i 

"=o 005 
JEDNOLITE OPŁATY OD PROTESTÓW 
WEKSLOWYCH, 


Wkrótce zostańie ukończony projekt jed- 
nolitego uregulowania opłat notarjalnych za 


sporządzenie protestów na całym obszarze 
Ræaczypospolitej Polskiej. 
— = 10 -~ti 


Akcje znowu zniżkowo, dolar bez zmiany. || 


Na rynku walutowym nastrój nadal nie-, 
wyraźny. Wprawdzie tendencja „utrzymana“, 
a z nią i kurs dolara na poziomie 9.01—9.02 
zł., lecz ożywiony popyt za dolarem trwa. Za 
czeki płacono wczoraj w Krakowie 9.04—9.05 
złotych, 

Akcjami dla odmiany zainteresowanie osta- 


ancian ti wa 


| bło, tak, że do większych ttaniakcyj wogóle” 
| nie doszło. Toteż z kilku wyjątkami zazdaczy- 
jła się w papierach tendencia znłżkowa, Podob-, 

ną sytuację mamy i na pogiełdziu, gdzie wyjąt-. 

kiem są tyłko Lokomotywy, których nadal pos! 
szukuje się intenzywnie. 

Płacono: Bank Przemysłowy 15—16 gr. 
Parowozy 82 gr., Górka 16 zł, Siersza Górak 
cza 3.60 zł, Tepege 20 gr., Nafta 42—45 gr, 
Krakus 29 gr , Chybie 6.70--5.80 zł, Jaworz-. 
fno 14.25 zł, ma 22—25 or, Lokomotywy: f 

1.62-—1.75 zł, Pokucie 7 gr. 


Gielda zbożowa. 


Daisza siina zwyżka cen zboża 


EJ 


Pszenica dworska 48—49, czerwona i żółta 
|46—47, targowa 43:/—441/, węgierska 50—5B1r 
JE dw: 35—36, targ. 34—85, owies dworski 
27—28, targ, 25—26, jęczmień brow. 34—35; 


ziemniaki stołowe ria 50—8. 25, gorzelniane 7,50- 


i yh pszenna 45% krak. 
, 70% krak. 58—60, 


85—87, 50% krak, 
grysikowa 459), 
ska, pszenna 0000 kongresowa 79—81, gi ry 


|sikowa 83—84, żytnia 60% krak. 56—57.50,] 
65 7 poznańska 58.50—59. 50, razowa żytnia, , 


47.50-49.50, pszenna razowa 61-—63, otręby. 
pszenne i żytnie 17—18. Tendencja w dalszym 
ciągu silna, zwłaszcza dla żyta, którego brak: 
dowozu i podaży. 


rgamista młody — E RAMEK? 
Orsanista miody — KAPELUSZE DASHJE 
od zaraz, cję zgło- | dodatki najtaniej — Ma 
szenia  Sokołó obok | gazyn mód MELEWY 
I pondes OPEL, Kraków, ul 


i1čg | Floriańska 3. parler Przyje  , 
muia przeróbki, 1627 
EACEA En TE 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej 


k pod gwaranoig z 
nej najwiąkszej gali- 
tto) paslaki wysyla za 
Allezką 5 kg. 16 zł, 10 
g 002} opłatnie z na- 
czyniem, 


ugerniusz BILINSKI 


w Zharażu. 881 
rana złodzieja 
„Głosu Na- 
oraz wszyst- 


s 
. 


- Ma uroczystość $w. Teresy od Dzieciątka Jezus: 


0. Bernz::jo del Sol 
Ojea, E 
Franciszka =~ zł. 4 


Dzieje Duszy — zł. 6, opr. zł. 7.50, 

Carbonel: Święta Teresa, wzór dziatek — zł, 8. 

Żywot św. Teresy od Dzieciątka Jezus, zł. 1.40. 

Ks. L. P.: Droga Dziecięctwa Duchowego — 
Rozmyślania na wszystkie dni roku, ù I — 
zł. 2—, opr. zł. 350, t, II _. zł. 250, 
opr. — zł, 4 t. M — zł. 3-—, opr. zł. 4.50. 


Buszczyńska: Św. Teresą od Dzieciątka Jezus 
(Program wieczornicy) — zł. 2.40. 


opr. zł. 7.80. 


Szmyt: Żywo św. 


——14)—: 


nicy) — zł. 1.80. 


Na nroczystąćć Św. Franciszka 7 Asyżu: 


, Stateczny: Żywioł "m Franciszka = zł, 6.50, 

. Stateczny: Rozbiór krytyczny źródeł do Ży-. 
wota św. Franciszka — zł Z; 

. Sztzepanik: Żywot św. Franciszką — zł. 2—, 


Kędzierski: Św. Framelszek (Program. wieczor- 


tre były w port- 
Ra” asza Mikołaja, 
vroszę sobie za- 
tahia 1156 


4— Odznaczona złotym medalem na wystawia w r. 1837. 


pod firma 


ENRYK SZTO 


w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej ba 38. 
FOLECA: 


szęrkie 3 
pauo icie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 
p cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


GNIEETW NA SKŁADZIE. 


ow 6 urzemysiu metalowego wchodzące. 


wrajłu 
r ; 

"+ + jl ( X 

EE pi odnowienia, 

złódeima w ogniu. 


“sania szybko I solidnie po cenach konkurencyjnych. 


Wysyłka na prowincję odwretn e. 


a P a A a a E RER | 
Teo. a ARAA OS. OERE DORS oa TBI" o OR’ o 


OW ARTYST.-CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 


tC 


py ;. proby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu 


przybory kościelne według przepisów kościelnych jak 


ażdego wzoru i rysunku. Przy'muje również 
iak również do srebrzenia 
1018 


ECK 


? 


WZROK EE AR O RER EEE 


| 
| 
| 
| 


Wysyłka na prowincję odwrotnie. 


Polska Linja Lotnicza. 
Aerciet S. A. 


DZ ZIE 


Aksolwentki państw. szkoły przem. art. I 
Kraków, Karmelicka 58, parter. 


e: Śladami Pw SR 
0 dą i cniotach św. O 


poleca kilimy eraz przyjmnje zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


Franciszka — 50 grosz a a 
fo gy" wielka 
- prawie nowa okazyjn 
i do sprzedania. 
| St. Toboła, organmistrz, £ 
‘i Kraków, ecca It. 5 
BERE zone === i 8] 
( Ostatnia Romoś Y 


Księsarnia BT AKOWSKA 
Kraśów, ui. św. Teinasza 35 


posiada na składzie i poleca 


e 
ie $ 
l 
A 


Przewozi pasażerów, pocztą 
lotniczą i towary. Komu więc i 
zaieży na zwiększeniu obrotu: f 
kto chce zdobyć kljenteięj 
przez szybkie wykonanie do- | 
stawy, (bo przecież towar ý 
wczoraj zamówiony listem i 
letniczym, może być już jutro f 
sprzedany w składzie zama- E 
wiającego), ten korzystał 
z poczty lotniczej i lotni-$ 
czych przewozów towaro-| 

wych. | 


AL WE. 


K. $iawaszewskiej 


Książka do nabożeństwa. 


Cena egzempl. opr. w płótno zł. 10-— 


jimiormujcie się: Warszawa, Nowy Swiai 24] ox > A °» w skórę zwykłą zł, 16 
sa". | - 4 EEE OKE ZOZ EAZA i Tel, 90. — Kraków, św. Ammu 4. Tei. 3222. — Lwów, r r * » Aa ON AT 8 | 
preen E E A ODA, | y1 3 | Hetel Georgea. Tel. 610. — Gdmisk, Wrzeszcz, Tel. 415-31. | E, 
p emy przemysł ojczysty! 3 $ Wiedeń. Tesetihotistrasse 7. Tel. 783-94. | aaas, i 
e £|| ada wg TE EFA - WIRE U CE TECT SYED FT PORTA PY TD N RTR GB OE PEREN Re? ok SES zaj OSOBE | 
+ ARE TERE: — A w aE BB E e re ESRO TREE RZY RZA TO n NAE cz cy ERAN 


pa, moją córkę i wezwał mnie dlo niej, Gdy 
noc zapadła zszedłem do przystani znajdu- || 
jącej się niedaleko mego mieszkania, Trzech 
ludzi czekało tu na mnie. Pozwoliłem za- 
tą | winzać sobie oczy i wsadzić się do jakiegoś 
j i ) atek, czy 
samochód, w każdym razie poruszał się za 
1216 | pomocą motoru, 
Gdy wysiadlem, 
visk | Znajdowałem się 


MUCH 


ii odwiązano mi oczy. 
już tutaj w obecności 
iira- |tego człowieka, który opowiedział mi 
| wszystko. .  Protestowałem.., groziłem.., 
J-l Śmiał się tylko, Zobaczyłem moją córkę 

| nieprzytoraną, z zaćmionym umysłem, By- 
"ilem bezbronny, udałem, że się godzę na 

i wszystko, bo sądziłem, że pozorna poslu- 

| szeństwo umożliwi mi zorganizowanie ucie- 
gzki, Powtarzam jednak, że byłem gotów ra. 
czej zabić ją i siebie, gdyby mi e nie 
;|udaio uciec... 

Komendant wysłuchał tego opowiadania 
ze zmarszczonemi brwiami, a potem zamy- 
sił się głęboko. Girol prostował zdrątwiałe 
członki, trzej] marynarze z łancami w Tęku 
pilnowali otwartych podwoi świątyni, Na. 
sle Póroz nastawii lancę jak do ataku i ru- 

iyi naprzód, w korytarzu bowiem Tozle- 
y s. szybkie kroki. Natychmiast jednak 


roni nśmiechnał się radosnie | 


ôA’ 


+41 


AWIÓGZA a geit. adpowi; i 
O p ena 


. w" 
<a. © 


kj Na progu stanął zadyszany Robert, 

który chwilę przedtem PAZERA Wez 

gai świątynię. e, 
Chłopiec krzyknął rozkazująco: 

+= Chodźcie za mną! Znalazłem wyjściel 


Tv. ' 


Dźwięk jego głosu był tak trjumfalny, 
mina tak władcza, że nikomu nie przyszło 
na myśl powątpiewać i kwestjonować rado- 
snej wiadomości. Wszyscy bez chwili zwło- 
ki. rzucili się za ctiłopcem, który, zawrócił 
i biegł pędem wzdłuż korytarza, krzycząc 
wesoło, 

— Chodźcie za mną! Ch 6 za mną! 

Jacek porwawszy Janinę w ramiona po- 
dążał tuż na nim, Miranda trzymał się boku 
malarza, potrząsając lancą, podjętą z ziemi, 
Madeo i Bouillet chwycili meksykanina je- 
den ża nogi drugi za glowę i unosili go jak 
bezwładny tłomok, m Peroz podparłszy 
ramieniem Girola, dotąd półżywego z wy- 
czerpania, uprowadzał go pośpiesznie, Jou- 
bóre z rowolwerem w Tekü zamykał pochód. 

Robert prowadził uciekinierów długim 
krużgankiem uchodzącym do 0 sali. 
Więźniowie NE W Bam Kiżkuma : Azte- 
pod s rym popłochu. 


ntn? 


V auu 


sów, „GR fi LE 


CA Hole: SE a RY RALAR MPE adraieda. Jan Mul yilin 9 SUKSSIA „(ŁEM Nakudy: X Kiara KJ Ai FarSaTAB. ji: Pare 


przerażonych dopiero-co przeżytą krwawą | miego cygara trzydziestometrowej długości, 
sceną, Meksykanie w normalnych czasach | wsparta na dwóch kołach z bronzu, polą-* 
rzuciliby się na garstkę uciekinierów, i roz-| czonych osią ze sobą. 
broili ją bez trudu, teraz jednak wystarczy- mm Lódź podwodna! . — - krzyknął Madeo, 
ło parę strzałów rewolwerowych, parę| w szale radości, 
młyńców szablą, by, ich zmusić do panicz- — Łódź podwodna na kołach, amery- 
nej ucieczki. Widmo zabobonnej trwogi, | kańskieso typu Lake! — dodał Joubóre. —- 
lęk przed bożyszezem odebrały, tym lu; | Panie Miranda! Tym statkiem przyjechał 
dziom rozsądek i wypłoszyło odwagą pan tu dzisiaj. 
z Berc. Z krzykiem i wyciem rozbiegli się Tymczasem Robert opowiedział w paru 
po £alerjach, zostawiając Francuzom. woine pośpiesznych słowach w jaki sposób udało: 
przejścia, Grupka przyjaciół minęła salę, |mu się dokonać tego doniosiecgo odkrycia. 
następny, korytarz i znalazła- się w wspa-j.Gdy Joubóre różeiął jego sznur, COP 
niałym przedsionku do którego wiodły, cig na zerwał się natychmiast i pobiegł za uc 
żkie drzwi bronzowę, Joubdre i Póroz in- kającymi w popłochu Meksykaninami, 
stynktownie zamknęli je za sohą i założyli| zobaczyć dokąd się oni kierują. Zmęcony,, 
znalezioną sztabą, by utrudnić indjanom | światlem bijącem z pokojów „Pana“ zapu- 
ewentualny pościg. ścił się aż tutaj i wówczas zobaczył tę łódź, 
-= To prywatny apartament „Pana“! | której ksztalt znał dobrze, jako dziecko POT 
krzyknął Girol, który tymczasem przyszedł chowane nad brzegiem morza. 
zupełnie do siebie i odzyskał sily. = Zaraz mi przyszło do głowy, że E 
— A zwłaszcza jogo stajnie i W a, toni jegomość trzyma statek tuż koło swojej! 
odparł trjumfalnie Robert. :... sypialni, to znaczy, że musi mieć takie wyj;, 
Istotnie przez podwoje więźniowie. ujrze- cię prywatne, którem Się posiuguje wedlód; 
li po prawej stronie szereg wspaniałych, | woli i zachcianki. Wróciłem wiec co tchu, 
prześlicznie urządzonych komnat, zarezer- | by. wam powiedzieć.. 
wowanych widocznie dla prywatnego użyt- 
ku z Agostina, po jeż Zk duży. hall. | 
law oni ma po ałużne pudie zesłeię clbrzy- i 


1 
BY 


| 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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